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Cześć urzędowa.k, L>

Gmina We.vo/«, w obwodzie sanockim, obowiązała się po wie- 
c'óii« czasy dla założenia regularnej szkoły parafialnej u siebie wy­
stawiony już budynek szkolny z pomieszkaniem nauczyciela u trzy- 
"iywać zawsze w dobrym stanie, sprawiać porządki szkolne, czu­
wać nad czystością, szkoły, dostarczać na opał szłoły rocznie i łu -  
l,£ć 8 niż. austr. sagów drzewa, i nakoniec płacić każdoczcsncmu 
oaitezycielowi rocznie 150 zł. w. a.

- Dla polepszenia lej dolacyi zapewnił rz. kat. pleban miejscowy 
x- Stanisław SzYinczakowski na czas sw ego teraźniejszego urzędo­
wania kapłańskiego, roczny dodatek w kwocie 5 zł. w. a.

Okazana temi ofiarami troskliwość o poparcie oświaty między 
fulem wiejskim, podaje c. k. Namiestnictwo z wyrazem uznania do 
wiadomości powszechnej.

( ’/ j  u rzędow ej c zę śc i  Ga zety w ie d e ń sk ie j . )

Odnośnie do obwieszenia z 20. lipca 1862 względem dokona­
nego na rok  administracyjny 1801 spłacenia obligacyi poniżej wy­
szczególnionych gatunków d ługu , podaje się niniejszem do publi­
cznej wiadomości , że dla dopełnienia zobowiązań względem tych 
gatunków długu na rok  administracyjny 1862 następujące kapitały 
ulfigaeyi spłacone zosta ły :

1. Z obligacyi długu państwa pożyczki z r. 1851 a mianowicie:
z sery i A. k a p i t a ł ..................................................... 068.300 zł.
z seryi 13. kapitał  ...........................................  292.500 „

razem .................... 960.800 „

2. Z długu państwa powstałego przez konwersyę 
procentów, kuponów, i wygranych pożyczki loteryjnej,
kapitał  ......................................   516.600 „

3. Z obligacyi długu państwa pożyczki waluty ban­
kowej z r . 1852 kapitał . .     1,230.000 „

4. Z obligacyi długu państwa pożyczki w srebrze
z roku 1854 k a p i t a ł ...............................................................  485.800 „

r a z e m ........................  3,193.200 „

Te obligacye wyjmują sie z obiegu i po poprzc- 
dniczcm obwieszczeniu zostaną publicznie umorzone.

Z doliczeniem obligacyi według dawniejszego 
obwieszczenia, celem umorzenia ich w myśl patentu, 
ju ż  spłaconych, są dotąd wyjęte z obiegu:

1. Z pozyczki r. 1851, a mianowicie :
w obligacyach seryi A...............................   . . . .  8 ,597.800 „

„ « ...................................................... 21462.600 „
r a z e m .................... 11,000.400 „

2. Z długu konwertowanego . . . . . . . .  4 .470.800
3. Z pożyczki waluly bankowej r. 1852 , . . 7,870.000
4. Z pożyczki w srebrze z r. 1854 . . . . .  3 ,201.200

razem w 111011. ko w. . , . 26,602.400 zł.

Oprócz tego w myśl patentu dokonanego um orzenia ,  przy 
rozwiązaniu funduszu amortyzacyjnego.

Z obligacyi pożyczki Z obligacyi pożyczki 
1851 serya  A. waluty bankowej

z roku 1852 
zł. zł.

I morzone z o s t a ł y .......................  5 ,161.200 1,717.800
Dalej p rzez  wymianę za obli—

. gacyo dawniejszej pożyczki 
w kasie długu państwa
7. obiegu wyjęte . . . .  267.947 603.935

Tak, że z doliczeniem po­
wyższych .............................. 8,597.800 7,870.000

Z wyszczególnionych poży­
czek u b y ł o ......................... 14,035.974 i 10,191.735

W iedeń, 16. czerwca 1863.
Z c. k. ministeryum finansów.

Cześć ni en rzędowa.
L w ó w , 2 0 .  czerwca.

W ieczorna gazeta wiedeńska z 18. b. m. przyniosła już w ca­
łości mowę tronową, która  Jego Cesarze w. Moś ó Areyksiąże Karol 
Ludwik zagaił w zastępstwie. Najjaś. Pana ltadę państw a; ale brak 
miejsca i czasu zmusza nas odłożyć jej ogłoszenie aż do ponie­
działku. —  Powrót Najjaś. Pana do Wiednia zapowiedzany je s t  na 
przyszłą  środę.

L a  F rance  z 17. b. 111. donosi, że noty Francyi, Austryi i 
Anglii w sprawie polskiej miały dnia tego odejść do Petersburga, i 
żc t rz y  mocarstwa zgadzają się zupełnie. Odnośnie do tej wiado­
mości telegraficznej pisze najnowsza J en .  Kor. z 18. b. m.: „Po­
dług otrzymanego tu (w  W iedniu) dziś telegramu paryskiego 
donosi L a  F ra n ce  pod dniem 17go b. m, że noty Austryi, Francyi 
i Anglii w sprawie polskiej miały skutkiem osiągniętego między 
trzem a mocarstwami porozumienia odejść tego samego dnia, t. j. 
wczoraj do Petersburga . Zdaje nam się, że możemy potwierdzić 
to doniesienie dziennika L a  France  co do not gabinetów paryz- 
kiego i londyńskiego; zaś odesłanie noty gabinetu wiedeńskiego 
mogło nastąpić —  jak  się dowiadujemy —  nie wczoraj , lecz 
dopiero w ciągu dnia dzisiejszego za nadejściem odnośnego zawia­
domienia. Jeźli natomiast podług otrzymanego właśnie telegramu 
londyńskiego pisze M o rn in g -P o s t ,  potwierdzając również odesłanie 
not do Petersburga, że „noty 1c są prawie identyczne, wyjąwszy 
iż Austrya nieoświadcza się za zawieszeniem walki: tedy możemy 
oświadczyć, że jes t to  po prostu mylne zdanie dziennika angielskiego; 
gdyż o ile jes teśm y zawiadomieni, miała Austrya tylko nie u znać
za w ieszen ia  w a lk i  za w stępny  w a ru n e k  u k łu d ó w ."

Z K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  i w ogóle z całej widowni po­
wstania niema dotąd żadnych wiadomości o nowych potyczkach, i 
C zas  też przynosi tylko szczegóły o stoczouych już  dawniej wal­
kach, o których wspominaliśmy we wczorajszym przeglądzie. Nato­
miast przytaczamy tu ciekawą korespondencyę , k tórą  otrzymała 
niemiecka gazeta lwowska z Brodów z 17. b. m. Donosi ona co 
następuje: „Jeżeli niezwodzą nas wszystkie oznaki, w bardzo k ró t­
kim czasie, przyjdzie do wybuchu w nader bliskiej od nas odległo­
śc i;  z rosyjskiej strony także tego oczeku ją . S tra ta  p rzez chwy­
tanie pojedynczych powstańców, lub zabieraniu do niewoli pomniej­
szych oddziałów, nie je s t  tak  w ielka, j a k  pomnażanie się ich sze­
regów z przyczyny nieustannego przybywania ochotn ików ; poległych, 
zastępują wkrótce i n n i , a koncentracj a, przy której karność, i kie­
rownictwo, zaopatrywanie w zapasy, i cicha manipulacja, zaiste do­
brze są sprawowane, odbywa się bez bałamucenia. Rosjanie  zdają 
się ponajwiększej części spuszczać na chłopów, k tórzy też na pun­
ktach zebrania stoją uzbrojeni, a że tu i ówdzie brakuje kos, po­
nieważ zakazano je  sprowadzać, przeto jedni są uzbrojeni w stare 
i zardzewiałe kosy, drudzy w cepy, s iekiery , widły i grabie. R o ­
zumie się samo przez sie, że na tern cierpi rolnictwo, obyczaje na­
bierają dzikości, a wielu popada w namiętność, k tóra  n iem a związku 
z powstaniem. Rzecz wkrótce się rozstrzygnie : pod względem hu­
manitarnym czyni się wszystko, aby rannym przynieść pomoc.“

W P r u s i e c h  sypią się jak grad ostrzeżenia na dzienniki; 
w najnowszym czasie spotkał ten los znowu pięć dzienników za 
przyłączenie się do protestu  dzieunikarslwa berlińskiego. Miano­
wicie otrzymały ostrzeżenie: B er lin  er B ó rse n ze i tu n g , jeden z naj­
starszych dzienników berlińskich: B e o b a d d e r  an der  S p r e e , i
wszystkie trzy  wychodzące w Szczecinie gazety: N e u e  S te t t in e r  
Z lg . ,  Oslseeztg.  i P o m m er’Jche Z lg .  Deputacya wrocławskiej rady 
miejskiej powróciła 16go zrana z Berlina do Wrocławia, niedopu­
szczona pomimo kilkakrotnych starań do K róla ; nic zraziło ją  
jednakże to niepowodzenie, i posłała p e tyc ję  swoją Królowi przez 
pocztę.

W  T  u r  y 11 i e toczą się już  od kilku dni w izbic deputowa­
nych ważne rozprawy o zewnętrznej polityce gabinefu piemonckiego, 
a głównie co do sprawy rzymskiej i polskiej. IU tazzi zarzucał 
rządowi słabość, ganił projekt konwencji z Francyą dla p rzy tłu ­
mienia rozbójnictwa w Neapolitańskiem, a względem Polski dowo­
dził, że rząd powinien był szukać każdego środka dla porozumienia
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się z Anglią i Francyą. Lafarina sądził, że jedynerai mocarstwami, 
k tó re  mają sympatyczny interes w przywróceniu Polski, są Francya 
i W łochy, i że cesarstwo francuskie nie je s t  przeciwnikiem unii 
włoskiej. Minghetti bronił zagranicznej polityki gabinetu, ale te le­
graficzne szczegóły z jego mowy są tak zawiłe, że wolimy z po­
daniem ich wstrzymać się aż do nadejścia szczegółowego spra­
wozdania.

K n ia żę  N apo leon  odjechał 16. b. m. z Alexandryi do Syryi.
Najnowsze doniesienia z B r u x e l i  po tw ierdzają ,  że ministe- 

ryum w ytrw a na swojem stanowisku pomimo niepomyślnego dla 
rządu  rezulta tu  wyborów. Liczy 0110 bowiem —  jak  sic w yraża 
tajemnicze doniesienie —  „na energię i zgodę pozostałych jeszcze 
sił swoich i na liberalny posiłek, k tóry  bliska przyszłość koniecz­
nie przynieść jej musi.“

Z N o w e g o Y o r k u  oznajmia telegram z 6. b. m., że Lee 
opuścił F rede ricksbu rg  i ustąpił z linii ltoppahannoka. Hooker p rze ­
k ro czy ł  Roppahannok i obsadził Fredericksburg . Grant zbliżył 
ba terye  swoje ku fortyfikacyom Yicksbnrga.

Monarchia Anstryacka.
L w ó w , 10. czerwca. (C z y n n o ś c i  r a d y  m ie jsk ie j  )  W czo­

raj w ieczór odbyło się w sali ratuszowej zwyczajne posiedzenie 
rady miejskiej pod przewodnictwem burmistrza p. Krobia .  Obec­
nych radnych było 52. Po zagajeniu posiedzenia po siódmej go­
dzinie wieczór radny Dr. L a n d c sb e rg n -  wniósł, ażeby odczytanie 
pro toko łu  ostatniego posiedzenia odroczono do przyszłego posie­
dzenia, motywując swój wniosek tern, iż godzinę już  stracono na 
czekaniu aż się zbierze komplet. Odczytanie pro tokołu  zabierze 
znowu chwile czasu, a sprawy ważne będące na porządku dziennym 
niebędą mogły być załatwione na tern posiedzeniu i znowu pójdą 
w  odwłokę. W niosek ten niezostał poparty. Odczytano więc i 
zatwierdzono pro tokół ostatniego posiedzenia. Potem oznajmił p re -  
zydujący, że c. k. radca ministeryalny p. Eminger obdzieliwszy ofia­
row aną przez miasto kwotą 400 zł. t rzech górników, którzy w prze­
szłym miesiącu ocalili życie dwojgu ludziom wydobywszy ich ze 
studni przy klasztorze sióstr miłosierdzia, składa w ich imieniu 
podziękowanie szlachetnym dawcom. Oświadczenie to przyjęto do 
wiadomości. Przyjęto także z wyrazem podziękowania oznajmienie 
prezydującego, że książę Tadeusz Lubomirski z W arszaw y przysłał  
w podarunku radzie miejskiej dzieło iSchulze-Delitseha o stowarzy­
szeniach kredytowych z życzeniem zaprowadzenia takich s tow arzy­
szeń we Lwowie. Dalej oznajmił prezydujący, że radny p. M o n ieck i  
dla interesów prywatnych i dla zdrowia wziął urlop dwumiesięczny. 
Następnie radny ks. O stro w sk i  zapytał prezydującego, czyli mu nie 
wiadomo o rezultacie podania gminy względem uzupełnienia gymna- 
zyum polskiego Franciszka Józefa ,  gdyż rozchodzi się pogłoska, 
jakoby ta rezolucya już miała nadejść i zalega w c. k. Namiestni­
ctwie. Na oświadczenie p rezydu jącego , iż rezolucya ministeryalna 
w tej sprawie^ ile mu wiadomo, dotychczas nienadeszła i zdaje się, 
iż wspólnie ze sprawą zaprowadzenia języka polskiego w tutejszej 
szkole realnej zostanie ostatecznie rozstrzygniętą, wniósł radny ks. 
O s t r o w s k i , ażeby prezydujący zechciał w krótkiej drodze zasię­
gnąć wiadomości w c. k. Namiestnictwie, o ile rzeczona pogłoska 
je s t  uzasadniona. Wniosek ten większością głosów został przyjęty.

Przystąpiono potem do przedmiotów porządku dziennego, mia­
nowicie do obrad nad projektem organizacyi s traży  ogniowej i s traży 
miejskiej królewskiego stołecznego miasta Lwowa. Sprawozdawca 
radny Dr. ( ię b u r z e w s k i  skreślił  na wstępie zarys tego projektu 
organizacyi, odczytał potem postanowienia ogólne, zawarte w 17 
paragrafach, poczem przystąpiono do dyskusyi nad pojedyńczemi 
paragrafami, z których pierwsze cztery przyjęte zostały z niektó- 
remi małemi poprawkami. Po uchwaleniu paragrafu 4go wystąpił 
radny Dr. H ónigsm ann  z naglącym wnioskiem, ażeby przerw ać 
dyskusyę nad tym przedmiotem, który właściwie powinien być t r a ­
ktowany na osobnem posiedzeniu, a przystąpić, dopóki jeszcze rada 
je s t  w komplecie, do innych przedmiotów porządku dziennego, 
przedewszystkicm do obrady nad wuiioskiem sekcyi względem zmiany 
paragrafu  19. porządku czynności, tyczącego się liczby radnych po­
trzebnej do narad i stanowienia uchwał. Ten naglący wniosek r a ­
dnego Dra B ó n ig sm a n n a  niemógł jednak pójść pod głosowanie, 
gdyż po obliczeniu obecnych radnych okazał się znowu brak kom­
pletu i prezydujący widział się zniewolonym zamknąć posiedzenie.

P rzy  tej sposobności nie możemy pominąć przykrej uwagi, że 
od niejakiego czasu spostrzegać się daje widoczne ostygnicnie g o r ­
liwości reprezentantów' miasta Lwowa w pełnieniu ważnych i za­
szczytnych obowiązków, jakie przyjęli od chwili, gdy zaufaniem 
współobywateli powołani zostali do zastąpywania spraw tutejszej 
gminy. Uchybilibyśmy wielu zacnym i gorliwym członkom rady 
miejskiej, gdybyśmy o całej radzie w yrzek li  zdanie, iż nie odpo­
wiada zaufaniu położonemu w niej przez gminę. Wiemy dobrze i 
umiemy to należycie ocenić, że wielu z panów' radnych pojmując 
sumiennie swoje powołanie z wszelką gorliwością sprawom miasta 
się poświęca, z gorliwością tern więcej godną uznania, iż dotych­
czas niezmordowani dźwigają brzemię czynności na wszystkich 
członków rady przypadające. Ale liczba ich nie stanowi niestety, 
jak  się z ostatnich posiedzeń okazało, przeważnej większości w na­
szej radzie, gdzie w ostatnich miesiącach regularnie sie zdarzało, 
iż mniejszość godzinę i dłużej czekać musiała, aż się zebra ł kom­
plet na posiedzenie, a po krótkiej czynności nie wyczerpawszy 
przedmiotów' porządku dziennego dla braku tego kompletu zerwać

posiedzenie była zmuszona. Z  powodu, iż wielu członków wybra­
nych do rady obywatelskim obowiązkom swoim nie należycie odpo­
wiada, zalegają liczne i ważne s dr a wy miasta z widoczną szkodą 
gminy lwowskiej. Przyznajemy, że nie każdy z wybranych do rady 
przy swoich prywatnych zatrudnieniach ma czas dostateczny, ky 
się zajmować stateczliie sprawami gminy. W  takim jednak razie 
według naszego zdania lepiej wystąpić, niż znosić ciężar odpowie­
dzialności, któremu podołać nie można. W szelkie zmiany regulaminu 
dążące do zmniejszenia liczby potrzebnego kompletu zdają nam slf 
być nieodpowiedue celowi, bo zwalają ciężar cały na mniejszość, 
dając większości ulgę nieuzasadnioną. To, że kilku lub kilkunastu 
radnych je s t  za urlopem, nie usprawiedliwia nieobecności innych 
kilkudziesięciu na posiedzeniu, Nie zmiany więc §. 19. regulamin11 
lecz większego przejęcia się obowiązkami swego powoła­
nia 11 wszystkich panów radnych potrzeba, a sprawy gminy miast*1 
nie będą jak  dotąd zalegać, i mniejszość nic będzie zmuszona go­
dzinami czekać, aż komplet się zbierze na posiedzenie ; nie będzie 
potrzeba odraczać spraw  porządku dziennego do przyszłych posie­
dzeń. Spodziewać się należy, że na przyszłem posiedzeniu rada nie 
uchwali zaprojektowanego zmniejszenia liczby Kompletu, ale raczej 
postanowi z powołaniem się na §§. 12. i 13. regulaminu, zachować 
ściśle zawarte w nim przepisy by ją  nie pomówiono o lekcewa­
żenie spraw miasta Lwowa.

Y t i e d e ń ,  18. czerwca, ( l ia ty f iku cyc  cesarsk ie .  — N o w in y  
d w o ru .)  Dzisiejsza Gazeta wiedeńska podaje ralyfikacyę cesarską 
z 7. maja 1863 do umów piątej komisyi rewizyjnej co do żeglugi 
na Elbie, względem kilku uzupełnień i zmian rozmaitych artykułów 
aktów' żeglugi na Elbie z r. 1831 i z r. 1844, i ostatniego p ro to ­
kołu trzeciej komisyi rewizyjnej co do żeglugi, tudzież względem 
stanowczej now ej regulacyi ceł na E lb ie ; i cesarską ratyfikacją 
z 7. maja 1863 do umowy między Austryą, Prusami, Saksonią, An- 
halt-Dessau - Kólheii. Anhalt - Bernburg i Hamburgiem z 4. kwietnia 
1863, względem administracji i poboru wspólnego cła na Elbie 
w W ittenberge.

Królowa wdowa Ncapolitańska uda się niebawem do Bawaryi. 
Areyksiążę Rainer udziela audyeneye w miejscu Jego ces. Mości.

(  Uroczyste  nabożeństw o z  powodu o tw arc ia  d rug ie j  se s y i  ra d y  
p a ń s t w a . —  P ie rw sze  p os iedzen ie  w  obu izbach ) Z powodu otw ar­
cia drugiej sesyi rady państwa^ odbyło się w kościele katedralnym św. 
Szczepana uroczyste nabożeństwo, na którem celebrow ał Jego Eminen- 
cya kardynał Rnuscher, książę arcybiskup wiedeński. Ich ces. W y ­
sokości arcyksiążeta w Wiedniu bawiący, pp. ministrowie, cz łonko­
wie obu izb rady państwa byli na tern nabożeństwie obecni. Po na­
bożeństwie odbyły się posiedzenia w obu izbach.

W  izbie panów' zajęli miejsce na ławicy ministeryalnęj Arcy- 
książę Rainer, pp. Rechberg, Wiekenburg, Mecsery. Areyksiążę za ­
wiadomił Izb ę ,  iż Nąjjaś. Pan i na obecną sesyę zamianować ra ­
czył księcia Karola Auersperga prezesem a hrabiego Kucfsteina 
wiceprezesem izby panów', poczem ciż miejsca swoje około bióra 
prezydyalnego zajęli. Prezes w zabranym głosie skreśli! zadanie 
izby panów w zachowaniu owej szczytnej patryotycznęj postawy, 
w której anstryacka izba panów' zajęła stanowisko posiedzenia wol­
nego od wszelkiego przesądu, która to postawa wielce się p rzy ­
czyniła do szczęśliwego rezultatu pierwszej sesyi. Następnie wspo­
mniał, iż pomiędzy projektami do praw, k tóre  izbie złożone zostaną, 
znajdować się będą i takie, które do całego państwa odnosić się 
będą. P rojekta  te rozpoznawane będą przez radę państwa w praw ­
dzie nie kompletną, ale kompletną władze mającą. W  tern miejscu 
prezes wylicza zalety ustawy zasadniczej, która  zabezpiecza równo­
uprawnienie wszystkich narodowości, i wspomina o tern, iż poczci­
we ludy braterskie z wschodniej części monarchii dały oznaki, 
z których spodziewać się można, iż do obrad rady państwa przy­
stąpią patryotyczni m ężow ie , którzy także bronić będą sztandaru 
jedności państwa i niezaćmionego blasku uświęconej korony cesar­
skiej. Mowę swoje prezes zakończył treebkrotnym okrzykiem na 
cześć Najjaśniejszego Rana, który to okrzyk przez S l ą  izbę z za ­
pałem wydany został.

Ro odczytaniu reskryptu ministeryum stanu względem uroczy­
stego otwarcia posiedzeń w dniu jutrzejszym nastąpić mającego, i • 
po zgodzeniu się izby na pozostawienie dawniejszych sekre tarzy  
przy  ich obowiązkach, posiedzenie zamknięto i do piątku godziny 
H e j  rannej odroczone zostało.

W  izbic niższej zajęli miejsca na ławce ministeryalnęj pp. 
Schmerling, Lasser, Plener, llei 11, Burger.

Minister stanu otwarł posiedzenie uprowadzeniem prezydyi, 
poczem prezes p. llosr.er i wiceprezesi llopfen i Lapenna miejsca 
sw'c przy biórze izby zajęli. Prezes w zabranym głosie wspomniał 
o zasługach poprzednika swojego, i wyraził nadzieje, iż izba przy­
chylności swej odmówić mu nie zechce, ile że kawałek dziejów 
wspólnie z nią przebył. Dotychczasowego działania izby nie 1110/ ,na 
wspomnieć bez zadowolenia, wszakże lakowe być musi bodźcem do 
dalszej czynności. Szczęście Austryi często wychwalane a zarazem 
zazdraszezane, sprawdzi się pomimo kassandryjskieh przepowiedni. 
Nie wszystko jednak szczęściu przypisywać można, wiele się i za­
słudze należy. Po nad wszystkie losy szczęścia stoi wzniosły duch 
Monarchy, miłość ludów i szukanie siły w wolności, ponad wszelki 
los szczęścia stoi dawna wierność anstryacka, która była zawsze i 
będzie prawdziwą siłą Austryi. Oby pokój był zachowany dla 
wzmocnienia młodego życia konstytucyjnego; może przyjść dzień,
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ustrya będzie bezpiecznym przybytkiem wolności. Hasłem naszem 

winno być „naprzód" i spodziewać się można, iż co z błogosła- 
niler+SVi °ni P0C7'?*e K°stało, przyjdzie szczęśliwie do skutku. Austrya 

}lko będzie pośrednikiem idei' kultury europejskiej, ale nadto 
kędziemy nad dziełem ludzkości, wspólnym wielu ludom. 

 ̂ zac. iż w lakiem pojmowaniu zadania naszego zgadzamy sie 
<1/  ^looareha naszym, nic możemy się godniej wziąść do

-iak (k'>jac wyraz miłości naszej i czci dla Niego. Prezes 
n V okrzyk na cześć Monarchy który  izba trzechkrotuie  z za- 
P;|łem powtórzyła.

Ośmiu najmłodszych członków izby objęli posady sekretarzy, 
oczem odczytany został reskrypt ministeryum stanu względem 

j e: c*y8teS° , oiwni'c'o rady państwa, które dnia ju trze jszego  przez 
 ̂ s’° ces. W ysokość Arcyksięcia Ludwika nastąpić ma. Że zaś tym 

izb*0 *eni P01z?^ek dzienny wyczerpany został, przeto posiedzenie 
J ’) zamknięto, i do piątku, godziny lOtej rannej odroczone zostało.

( Pojecie  s p r a w y  p o lsk ie j . )  H onau  Z e i tu n g  podaje pod na­
pisem „Dwa oświadczenia" artykuł następujący.
p.  --Pragskie dzienniki ogłosiły oświadczenia panów Palackiego i 
y<gcra, które  odnoszą się do stosunku, jak i  zachodzi miedzy s tron- 

iHctweni Cześkiem, a cała Słowiańszczyzna, i wyświecają naturę 
k w es ty i polskiej. ‘ ' ' ‘ '
^ Kie jesteśmy gotowi ofiarować sprawie Polaków bezwarun- 

o\\e w spółczucie; im częściej gwałty , tu i owdzie krwawe, wyda- 
7"lla su' w W arszawie i innych miejscach, tern więcej czujemy sio 

znu,szeni, robić dokładna różnicę pomiędzy tein, co uznajemy za 
pława Polaków, a tendeneyami rewolucyjnemi.

Ale jedynym stanowiskiem, według’ którego kierować się mamy, 
Jest dla nas stanowisko interesów austryackich. Przywódzcy s tron­
nictwa ultraczeskiego, zdają się jednak przypuszczać wyższe, albo 
P|bynajmniej równe, przeciw temu musimy założyć protest. Dla 
lllch idea panslawizmu zdaje się być poniekąd regulatorem odno­
śnego współczucia. Ale właśnie ten fakt, że obecnie toczy się 
'i'Wawa walka między Polakami a Rosyauami dowodzi, że ta nada- 

icninie podpierana idea nie ma siły żywotnej. P rzybra ła  charakter 
dzikiego powstania; wojną braterską, rozszarpaniem narodowości 
1’i'zez siebie samą, nie ośmieliły się nazwać jej nawet organa ro-  
s}'jskie, ponieważ przyznają, że narodowość polska a rosyjska, są 
efilkiem odmienne. Ale najbardziej godnem uwagi, i rozs trzygają­
cym wydaje się nam także polityczne połączenie obydwu , dopeł­
nione na drodze historyi, i uświęcone prawem narodów.

W łaśnie  dla tego kładziemy też  nacisk na interes austryacki 
polskiej, i we wszystkich innych kwestyach i narodowym usi­

łowaniom Słowian austryackich tyle tylko sprzyjać możemy, o ile 
nie sprzeciwiają się tym interesom. Rosya je s t  dawnem uznanem 
mocarstwem, ale nie je s t  bynajmniej powołaną reprezentować całą 
słowiańszczyznę, lub j ą  organizować. Bądź co bądź je s t  to etno­
graficzne pojecie zbiorowe, abstrakeya, której nie można dozwalać, 
aby wywierała wpływ na polityczne życie państwa, chociażby go 
nawet wywierać mogła, co przecież nie zachodzi. Owszem spór 
pomiędzy Czechami, względem właściwego pojmowania kwestyi pol­
skiej , dowodzi, że chodzi właśnie o definieye po lityczne , i że 
nie masz tu wielkiego pierwotnego z prawdziwego jednopleinień- 
stwa pochodzącego pociągu. Uczucie panslawizmu nie da się wzbu­
dzić sztucznie, p rzez usiłowania uczonych i polityków stronniczych. 
Rez wątpienia i w Polsce nie szczędzono pobudzania w tym wzglę­
dzie, ale że tą drogą nic nie zdołano uczynić, to nie potrzebuje 
dowodzenia."

Królestwo Polskie.
( D o m m ie n  'a u rzędow e o p o w s ta n iu .)  U s. P .  zawiera następu­

jące b u le tyny : „Banda 30 konnych buntowników popełniająca mor­
derstw a i okrucieństwa na spokojnych mieszkańcach w powiatach 
Lipnowskim i Mławskim, została doścignięta i zniesiona 23. maja 
(4. czerw ca), przez niewielki oddział wysłany z Mławy pod do­
wództwem Lssauła Dumkasowa. Z bandy tej zabito 11, ujęto 13, 
wzięło 28 koni i wszystką broń. W  liczbie zabitych znajdują się: 
przewódzca bandy Kowalkowski (nazywający się także Franci­
szkiem} i dwaj jego adjutańci. Kowalkowski odznaczał się szcze­
gólną zwierzccośeią i popełniał okrucieństwa i morderstwa bez 
uwagi na płeć i v.iek.“

„W edług  wiadomości otrzymanych od jenerał - majora Krasu o- 
kutskiego, banda Raczkowskiego i Calier, po uporczywem ściganiu 
jej p rzez oddziały jenerała Krasnokutskiego i majora Nelidowa, zo­
sta ła  napędzona w dniu 29. maja (10. czerwca) do lasu koło Kle­
czewa, gdzie buntownicy atakowani z trzech  stron i rażeni s t rza ­
łami kartaczowemi i karabinówemi, zostali rozbici na głowę i ści­
gani na przestrzen i 8 w iorst aż do nadejścia nocy. S tra ty  ich są 
ogromne; zabrano im przeszło 200 karabinów', cały obóz, mnóstwo 
koni i ujęto 30 ludzi. S tra ty  zc strony wojska były małoznaczne."

Itosya.

J f r o n i f t a .

( Ż a ł o b a . )  Z P e ł c t  s b u r g m ,  11. czerwca. Z  powodu zgonu 
Arcyksięcia Maxymiliana, wielkiego mistrza zakonu niemieckiego 
w Cesarstwie auslryackiem, dwór cesarski przywdział żałobę na 
cztery dni od 28. do 31. maja (v. s .), włącznie. Żałoba ta ma 
być noszona z zwykłemi poddziałami.

(Szkoda  przez  p iorun zrządzona .)  W  D o b r o w l a n a c h ,  w  obwo­
dzie  At ryja kim . srożyła się 9go b. m. gwałtowna burza ,  przyczem zabił  piorun 
na pastw isku  sześć  krów i dwie sz tuki n ierogacizny; pastuchy zostali tylko 
odurzeni,  ale wkrótce  się  opamiętali.

(N ieszczęsny wypadek.)  Dnia 12go b. m. utonęła w stawie w D o b r e j *  
w  obwodzie przemyskim, tam tejsza  włośeianka Anna P.

(Zbadanie  morza Kaspijskiego.)  Od r. 1858 odbywa się ciągle badanie 
morza Kaspijskiego poruczonc oddzielnej wyprawie.  Z końcem roku  1S62 w y ­
praw a dokonała zdjęcia planu brzegów  morza Kaspijskiego, od Deakoranu  do 
delty T ereksk ic j ,  na rozległości 1 7 le  wiorst,  i od zatoki Astraba  Izkiej do 
Aslary  na p rzes t rzen i  5,40 wiorst ,  o ile  to po trzebne  dla wymagań żeglugi. 
Następnie  zrobiony został  p rzem iar  nadbrzeżny  głębiny morza Kaspijskiego od 
gran icy  Rosyi z P e rsy ą  do północnego ujścia  T erek u ,  na p rzestrzen i  morza 
3800 w iorst  kwad.,  oraz  p rzem iar  morski wzdłuż  półwyspu apszerońsltiego, 
kra ju  zakaukazkiego, naprzeciw  Dcrbentu i około T iup-K arag inu ,  na p rzes t rzen i  
11.375 wiorst,  przyczem przyję ta  za prawidło obserwow ać własność g run tu .  
Oprócz tego uskuteczniono zbadanie  środka morza Kaspijskiego i znaleziono, 
że na jw iększa  głębina 512 sąż.,  znajduje się w części południowej na wschód 
wyspy Sary .  W  ogóle w południowej części morza Kaspijskiego, głębia, z a ­
czynając od stu sążni, w z ras ta  lak szybko, że  ś rodek  owej okolicy p rz e d s ta ­
wia ogromną zapadłość głęboką od 3!)0 do 400 sąż., z p rzepaśc ią  na 500 sąż. 
głębokości. W  dodatku do tych wszystkich badań z am ierza™  je s t  wydanie  
kompletnego zbioru map morskich morza K asp ijsk iego:  z tych jed n a  jene ra lna ,  
t rzy  g łówne drogowe, ośmnaście  szczegółowych drogowych, a p ięćdziesiąt  dwie 
oddzielnych z planami przystani i miejscowoś-i  zdatnych do zarzucen ia  kotwicy.

Gospodarstwo, przemysł i Imadeł.
L w ó w ,  19. czerwca. Na naszym dzisiejszym targu były 

następujące ceny: mec pszenicy (81 %£) 4 zł. 12 c . ; żyta (79  Ś ”) 
2 zł. 4 c. ; jęczmienia (09  H )  2 zł. 2 c . ; owsa (47  U )  1 zł. 
74 c . ; hreczki 2 zł. 55 c . ; grochu 2 zł. 10 c . ; fasoli 4 z ł . ;  k a r ­
tofli 1 zł. 44 c.; cetnar siana 1 zł. 46 c.; okłotów 72 c . ; sag drzewa 
bukowego 10 zł. 50 c . , sosnowego 8 zł. 50 c.

Ż ó ł k i e w  , 5. czerwca. W  drugiej połowie z. m. były na 
largach w tutejszych obwodach następujące ceny przeciętne zboża 
i innych artykułów.
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walutą austryacką

Mec pszenicy . . . 3 a 3 • 3 50 3 25 3 90 3 20
55 żyta . . . 1 40 1 40 2 1 60 1 70 1 70
n jęczmienia , 1 20 1 40 1 50 1 CO 1 30 1 40
55 owsa . 1 20 1 30 1 40 1 44 1 42 1 20
55 hreczki . . 1 80 1 80 1 60 2 15 1 65 1 80
55 a kukurudzy . ♦ • , . , «.
ii ziemniaków . 80 , 60 a 80 a 73 a 55 a 80

Cetnar siana , . „ 1 60 2 1 50 1 40 1 60 1 ♦
55 wełny . . . .
55 nasienia koniczu * • , ♦ , , a * ♦

Sag drzewa twardego 5 ♦ 5 50 3 50 8 a 7 46 3 50
-■»'] „ miękkiego 4 ♦ 4 * 2 50 6 50 4 35 2 50

Funt mięsa wołowego ♦ 14 13 * 13 ♦ 14 a 13 ♦ 1 2
Mas okowitv . . . 32 ♦ 30 • 65 ♦ 54 . 60 ♦ 54

ESoelinia . 11. czerwca. Na naszym dzisiejszym ta rgu  były 
następujące przeciętne ceny :

Mec pszenicy . 
„ żyta  . . . 
„ jęczmienia 
„ owsa . . 
„ kukurudzy 
,, kartofli . .

Mec ważył Przywie­
ziono Sprzedano

Płacono w prze­
cięciu  

za 1 mec w. a.
luntów merów niż. auslr |  zł. C.

4 85 400 400 3 76
* 75 500 500 2 45
a 71 400 400 1 80
•
•

51
i

300 300 1 30
•

• 1 ♦ 200 200 l •

O s t a t n ia  p o c z t a .
O d g r a n i c y 11 z e s z o w s k i e g  o obwodu donoszą pod 

dniem 17go b. m.: Dziś od 4 1,ej godziny rano słychać silny ogień 
karabinowy od strony Janowa około pół mili od suchej granicy ga­
licyjskiej. Podróżni twierdzą, że to Lelewel bije się z Rosyananli.

G azeto  w ie d e ń sk a  podaje następującą depesze ze Lw ow a 
z 18. czerw ca:  Czachowski stoi z swoim korpusem w Sandomier­
skiem, i oczekuje tam na posiłki. Na Wołyniu wzmaga sie powstanie, 
i organizuje się wiele małych oddziałów powstańczych, które nieu­
stannie niepokoją Rosyan, i unikają wielkich bitw. Lud wiejski 
prawie wszędzie zachowuje się biernie.
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T  r  y  e s t , 18. czerwca. Poczta  lewantyńska przyniosła na­

stępujące wiadomości z Aten z 13. c z e rw c a : W edług doniesień 
Z Kopenhagi, Król przed 18 rokiem będzie przez zgromadzenie na­
rodowe uznany pełnoletnim. Od granicy tureckiej słychać o agita- 
cyaeh rewolucyjnych w prowincyach nadgranicznych.

L o n d y n ,  18. czerwca. Lord  Palmerston na uczcie w City 
mówił o dobrem porozumieniu z Francyą, i wyraził nadzieję u trzy ­
mania pokoju.

M orn ing  P o s t  donosi, że noty już  odeszły do Petersburga. 
Są prawie jednakowe, wyjąwszy, że Austrya nie przemawia za w s trzy ­
maniem wojny. Anglia w razie odmówienia nie je s t  wprawdzie go­
towa do wojny, ale niech Rosya ja k  najprędzej zmieni swoje po­
stępowanie.

K o n s t a n t y n o p o l ,  13. czerwca. Pięciu dworzan zmar­
łego Sułtana aresztowano nagle i wywieziono do Tripolis na wy­
gnanie. Maktar Basza, Seffeti Basza, Telik Basza, Ilassil Basza i 
Riza Basza zostali także wzięci pod śledztwo. F e r ik  Morali Melie- 
m et Basza został aresztowany. Z Rosyi i Czerkiesyi przybyw'a 
wielu wychodźców. Dawny wielki wezyr Kiamil Basza został mia­
nowany prezydentem najwyższej rady sprawiedliwości, Saofet Basza 
ministrem handlu, Ethem Basza gubernatorem  banku. Z  Odessy pod 
dniem 5go d o n o szą : Dwóch Anglików w dobrach hr. Branickiego 
w Białocerkwi aresztowano wraz z Hrabią, i czynnie znieważywszy 

•  odstawiono do Saratowa.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 19. czerwca.

Hotel George : P P .  Krasnopolski Kar., z Potoczysk. — Hr. Jabłonowski 
Józef,  z Rawy. — H r .  Dzieduszycki Miecz., z  Korniowa. — O staszew ski  Sew., 
z Rakówie.

Hotel europejsk i :  Tcborzn ick i  Kaz., z Nadyb.
Hotel angielsk i:  P łock i  Konst., z Choroslkowa. — Czarnomski Włau.,  

z Podola. — Głowacki Fort . ,  z Skomoroeh. — T o ro k  Józef, c. k. major i Hr. 
Thun ,  c. k. rotm.,  z Rzeszowa.  — Haupt Kar.,  c. k. podpor. — K abat  Alex.,  
z Humnisk. — H araszczyn iew sk i  Mich., z B esa rab i i .  — Br.  Gostkowski Ant. ,  
z Czyżowic. — R udkow ski Józef, z Uhrynowa.

Zajazd Krynickiego : Korzeniowski Kar.,  z Podlisek.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 19. czerwca.

P P . : Rangy Emil, do Paryża.  — Jankow sk i  W oje .,  do Rożochowa. — 
Gątkiewicz Michał,  do Kutysk. — Czajkowski Jan, do Sarnik .  — Raciborski  
Napoleon, do C z e rn e l i - .  — Hr. Mier Felix, do Radziecliowa. — Pinczakow ski 
Józef, do W y b ran ó w k i .  — Michałowski S t a n ,  do Krakowa. — Michałowski 
Ludw.,  c. k. ro tm is t rz ,  do W iednia.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
D n ia  1 9 .  czerw ca  1 8 6 3 .

Pora

B arom etr  
w mierze 

parys. spro­
wadzony do 
0° Iteaum.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Stan po­
wie trza  
■wilgo­
tnego

K ierunek  i siła 

w ia tru

Stan

atmosfer)1

7. god. z rana  
2 .g o d .p o p o ł .  
lO.god.wiecz.

325.14 
324.85 
325 32

-)-13.2
-ł-19.6
-ł-14.4

84.7
51.0
78.1

zachodni sł.
W V

polud.-wscb. „

pogoda
pochmurno
pogoda

W  nocy deszcz  i-

T  M A  T  I I  .
D z iś  te a tr  niemiecki na dochód reżyszera  i komika Kornelio8®"

S u w a r : oder: ,.D a s  D « n'
n e r w e t t e r 1®, komedya w 2 aktach 5 poprzedzi „A m  
v i e r “« komedya w 1 akcie z frane. Nastąpi zaś „W ie H0' 
se» i%  obraz wiejski w 1 akcie z 1‘ranc .,  (odegrany pi-*6®, 
dzieci). W  końcu węgierskie P a s  de d e u x  odtańczą Latu '*1 
Jenny Suwar.

K u r s l w o w s k i .

Dnia 19. czerwca. gotówką | fowarein
zł. c. 1 zł. |

Dukat holenderski wal. auslr . r? 21% 5 , 21?/:
Dukat cesarski 5 2 2 % 5 j 29
Póliinperyał zł. rosyjski 9 4 9 15
Rubel s reb rn y  rosyjski 1 73 1 76
T a ta r  p rusk i V) » 1 65 i 67
Pętaki k u ran t  i pięciozłotówka 
Galic j j .  l isty zas taw ne w. a. za  100 zł. 74 73 7 5 ' 43

„ „ „ m. k. za 100 zł. , bez 
kuponów

78 59 79 34
Galicyjskie obligacye indeinnizacyjne 73 63 74 i 38
5%  Pożyczka narodowa 80 68 61 I 48
Akcye gal.  kol. żela/.. Karola Ludw ika 196 60 200 25

Telegrafowany kurs wiedeński.
Dnia 1?. czerwca. z Ir. | kr.

5%  M e t a l i k i ................................. ....
5 % pożyczka narodowa . . 
Alccye banku  wiedeńskiego 

„ „ kredytowego . ,
Londyn, 10 funtów szterlingów 
Losy  z 1860 roku  .
Dukat  pojedyńczy . .
S re b ro  . .

76
81

796
192
110
119

110

31)
25

90
30
28
50

urs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 1 7 . 'c ze rw c a .

1. D ł u g  p ii l i l irz ity
A. P a ń s I w a. pien.

W austr .  wal.  po 5%  . . 72.25
„ „ bez kuponów

zw ro tny  po 5%  . . .  95.50
7, pożyczki  naród, z proc. 

od stycznia do lipca po 5% 81 .60  
od kwiet.  do paźd. po 5%  81.50

7. r .  1851 ser .  Li. po 5%  — .—
Melaliki po 5 % ...................
Metaliki z proc.  od maja do

lis topada po 5%  . 76.40
dtlo. po 4 % %  . . . .  68.75
dtlo. „ 4 % ............60.50
dtto. „ 3 % ............ 45.50
dtto. „ 2 % %  . . . .  37.75
dtto. „ 1 % ............15.10

P rzez ,  do wyl. z r .  1839 
całe losy 

P rzez ,  do wyl. z r .  1839 
p iąta  część  losów 

P rz e z ,  do wyl. z r .
P rz e z ,  do wyl. z r.

po 500zł.  . . .
P rzez ,  do wyl. z r  

po 100 zł. . . .
Renty Como po

(Za 100 zł.) 
to w ar.  

72.35

95.75

81 70 
81 .10

76.30 76.40

76 50 
6 9 . -
60.75
45.75
38.75 
15.25

154—  154.50

« ' pien. towar.
• * • Banału  Tern . 74.25 74.75ro O ~  c  © N Kroacyi i S ławonii  74.50 75—•M U O
• ,g-c G alic j i  . . . . . 73.75 74.25e- lO

7? °  a Siedmiogród U . . 73.50 74.25
O  p. N Bukowina • . . 73.25 74 .—
Z klauzula  wylos.  w  r .  1867 73.25 74 .—
Lomb. wen. poż. z r 1859 92— 92.50

, po 5% — .— — i~
D ług  Tyro lu  l w 4% 59.50 60—

1 n 3 % % — .- ■
Dług Sa lc l)urga(  „ 9% 59.50 60—

1 » 2 % % — .— — —
Dlug Krainy f „ 2% 29.— 30 —

ii 1 % % ------- — —
3, S tan  o lilig . dom estjk a ln .

Po 3% za 100 zł. . • 22.— _ł_
„ 2 % %  „ 100 „ . . . 19— 2 0 . -
,, 2 % %  „ 100 „ . . . 17— — ._
o 2% „ 100 „ < * • 15.— —._
- 1 % %  n 100 „ . . . 12—

151.50
96 —

42 lir. nust.

W ylos .  0M.dawn.jP0 6 *  
długu państ.  . <

Przez,  do los. olil. I 
daw. długu państ.  ( 
z  proc. w kraju

dtto. z procent, 
za g ran icą  .

B. K ra jó w '

1854 
1860 

. . 99.40 
1860

. . . 99.80 
16.75 
71.— 

4% %  67—  
„ 4 %  59.5U
„ 3 / 8%51.50
„  3 % —

2 l/>%59.50 
„ 2% % 52—  
„ 2%  47—
V 13/4%41 —  
„ 5% 71.—
„ 4% %  67—  
„ 4 %  59.50
koronnych .

c ’
o- O O

.if
c

Niższej Aus try i  . 87.50 
W y ż .  Aust.  i Sa lcb .  85 .—
C z e c h ........................ 9 0 .—
Morawii . . . . .  88 .—
S z l ą s k a ................... 87.50
S t y r y i ........................ 87.75
T y r o l u ........................90.50
K ar. ,  Krainy i Wyl). 85.60 
4 ' ę g i e r ................... 76.25

151.75
96.50

99.50

100—  
17.
72.
67.50 
60.
52.50

61 —  
53  — 
48— 
42 —  
72.
67.50 
60—

88.50
85.50
90.50 
89—
88.50 
88—

88—
76.75 i

3. A kcye .
(Za sztukę.)

Banku narodowego . . . 795__ 797—
Inst. k red .  d la  handlu po

200 zł.  w. a ....................... 192.80 192.90
N iż .-au s t r .  tow. eskomt.

po 500 z ł ..............................  633.— 635.__
Pó łn .ko l .po  1000 zl. in. k. 1648— 1650—  
Tow'. kolei żel. państwa po

200 zł.  in.  k. czyli 500 fr. 202.50 2( 3 __
Kol. Ces. E lżbie ty  pe200 zł.

mon. konw............................  146.25 156 75
Połud. -pó ln .  - niem. kolei 

kom. po 200 zł.  m. k. . 129 25 129.75 
Kolei Cisy po 200z ł .m .k .  

po 140 zł. ( 7 0 % )  wpłaty  147.—
Połud. kolei państ. ,  lomb. 

won. i cen tra l . -w łosk ie j  
kolei żel. po 200 zł. w .a .  
czyli 500 Ir .  z wpłatą  
180 zł. (9 0 % )  . . . .  ‘. 254—  256—

Kol. Kar.  Lud .  po 200zl.
mon. k o n w ............................  PJ8.25 198.75

Kol. P re szb .  T yrn .  I. emis.
po 200 zł. m. k ............... ......  .— 40.—

dttoTl. emis. po SOOzł.m.k. 99.— jo o .__
Kolej B u s teb rad zk a  po
500 zł. m. k ................. 690.— 692.—

Kolej Aussig. -  Ciepl. po
200 zł, m. k ................. 241.— 242—

Kol. Bern .  Ross. z p ie rw ­
szeństwem po 200 zł. 
mon. konw. •• 195.— 200__

pien. towar.
Kol. G r a c . - K 8fl. i T ow . 
górn. po 200 zł w. a. . 171.— 17;*.—

A ustr .  (owarz. żcgl.  par.  
po 500 zl. m. k. . . .  436.— 437.— 

Lloyda w T ryeście  po 
500 zł. in. k. . * .  . . . 235—  237—

Mostu łaiic. w  Peszc ie  po
500 zł. in. k ......................  — .— 391,—

Tow. młyna par .  w W ied.
po 500zł.  w . a ..................  408.— — —

Powsz. austr .  Tow. gaz.
po 200 zł. )v. a. . . . 241—  243.—

Uprzywil.  c zeska  kolej za ­
chodnia po 200 zł. w. a. 161.50 162.—

<4. L isty  zastaw ne .

(za 100 zł.)  
p  , ( Olet. z r .  1857po 5% 104.70 104.90
narad . ( ,o leL  * 1857po5% 101.75 102—
• n jp rze zn a c zo n e  do 

"  ni‘ ’ t los .  po 5%  . . 90.75 91.24
Ranku ( n a  12 m. 5%  . — . — —.—
naród. 2 p rzczn .  do loso- 
w w .  a. (w an ia  po 5% . . 86.50 86.60
Gal. Tow. kred. w w. a. 
po 4 % ....................................  7 .20 75.79

&• O bligacje sr. prawem  
pierwszeństwa,

Kolej Elżbiety  po 5%  za
100 zł. in. k .......................  96—  96.50
delto delto w sroli. iinr. 
za 100 zł.  w. a. . . .  93.—  93.50

Emis. z r .  1862 za 100 zl.
wal.  au s t .............................  89.— 89.25

T ow . austr .  kol. państwa
po 500 f r ................................ 121.50 122—

Kol. Lomb. wen. po 500 fr.  117—  117.;,o 
Kol. póln. po 100 zł. m. k. — —  <'0.25
Kol. póln. po 100 zl. w. a. 88.25 88.75 
Kol. Glogn. po 100 zł. m. k. 80— 89.50
Tow. żeg. par.  na Dun.

za  100 zl. m. k ..................  94.— 9 5 .—
Lloyda za 100 zł. . . . — — 92.50
U przy w. czeska  kol. zach. 

po 300 zl. w. a. (w s r e ­
b rze )  za 100 z ł ..................... 95.75 96.—

Połud. póln. kolej kom. po
5%  za 100 z ł ..................... 77.60 77.

Grac.  Koftach, kol. i Tow. 
gór.  po 4(!0 zl. w.a. (1000fr .)— —  — .

6. Dosy.
Inst. k red .  dla handlu po

100 zł.  w. a ........................
Tow. żeg. par. na Dun. po

100 zł. m. k ...........................
Poż. T rye .  po 100 z ł.  in. k. 

„ „ po 50 zł. m. k
Pożycz, miasta  Budy po

40 zł. w. a ...........................
E s te rhazego  po 40 zł. m. k.
Salina „ 40 „ „
Palfiogo „ 40 „ „
Clarego „ 40 .. „
St. Genois „ 40 ,, „
WindiscbgraTza 20 zł. „ 
W aldsle ina  20 „
Keglevicba 10 „

pien. towar,  
(za sz tukę .)

135.79 J35.99

95—  9 '..53 
115— i IG.—
52.50 53.-

33.75 
93 50
37.50
36.50 
35. 
35.25 
21.85
22.50
14.75

34.25 
94 50
36 .—
3 7 . -  
35.50
36.75
21.75 
23 .— 
15 —

W e k s le ,
(Na 3 miesiące.)

Amsterdam za 100 zł. hol — — —  
Augsburg za 100 zł. w. p. n. 93.80 93.90
Berlin za 100 tal ..................-  .____
W ro c ław  za 100 lal. . . — .— _
F ran k fu r t  za 100zł. w. p.-n. 93.91) 93.90 
Genua za 100 lir.  piem. . 43.70 — .— 
H am burg za  100 M. B. . . 83.10 83.20 
Lipsk za  100 tal . . . .  — —
L iw urna  za 100 lir. fosk. — .— — . 
Londyn za 10 lt.  szt.  . . 110.80 110.90 
Lugdun za 100 tr. . . . 43.85 43 85
Medyolan za  100 lir.  wł.  43.75 - __
Marsylia  z.a 100 fr. . . .   .   _____
Pa ry ż  za 100 f r ....................... 43.90 43.95
Praga  za  100 zł. w . a. . — _____ —
T ry e s t  za 100 zł. w. a . — .—   ._
W e n e c ja  za  lOOzł. w. a . — .— — -

(31 dni po ukazaniu.)

B u k a resz t  za 100piast.  woł. — .— -____
Konstantynopol za 100 piast. tur .  — .

K u rs  z łota .
Dukaty ces. men. . 

dtlo. pełnej  wagi
K o r o n a ...................
20frankówka . . . 
Rosyjski imperyał . 
T a la r  związkowy . 
t irebro  ...................

. 5.27)/ ,  5.28*/*

. 5.27* a 5 .28%

. 15.20 “15.25
. 8.88 8.89
. 9.08 9.11
. 1.66% 1.6fcV2
. 110.50 110.85

Kurs korony w c .  k. kasach 13zl. 50c

Odpowiedzialny Redaktor A d c r l f  © u d y ń s k i . '/j c . /..  g u l i c .  d r u k a r n i  r z ą d o w e j .


